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Wiadomości krajowe. 


KRAKOW, 


(6. 5.) „Mówmy sobie sami prawdę, a nie cze- 
kajmy aż ją nieprzyjaciele nasi w zagranicznych pi- 
smach obwiceszczą „ — 

Tak się zaczyna artykuł Pana J. S. umieszczo- 
hy w Nrze 160 Gaz Krak. Jakkolwiek wiadomo 
tani, że obowiązkiem każdćj Redakcyi jest bezstron- 
We umieszczać wszelkie nadesłane sobie a do tego 
nazwiskiem autora opatrzone artykuły — jakkol- 
Wiek każdą redakcyą porównać można z młynem, 
gdzie kto przywiezie ziarno, len miele; jednakże w 
ubec powszechności poważamy się redakcyi Gazety 
zarzucić; że obowiązkiem Redaktora jest: Ogładzić 
SA każdego artykułu nadesłanego jeżeli ten napi- 
może et w sposobie mnićj przyzwoitym — a cóż 
tvid nataczać więcćj przeciwko dobremu stylo- 
ehowywan et dobremu tonowi i przyzwoitościom za- 
jak owo wii przez każde towarzystwo ukształcone 
ay nie BE „Zurażać taką hipokry zyą młodą 
I Mój « hodza acq krętych $cieszek jakiemi cho- 
a okadak l pewni Lnstytutorowie!™* Tu wyra- 

i J SIĘ uchybienie instytutorom. Albo: 
„podłe tchórzostwo a mnsty kk ac 
R a rait hg nauczycieli: „Któż 
wykrzyknik: AnA ż me Autor przez ów 
orderów tych godeł v i PE 2 
an a o zego brzwsłydu. Cóż to 

aczy? Kto u nas brał jakie ordery, i zkąd? Kto 
t nas jest podły? nie wiemy o tóm nic — niech 
ppor Jaśnićj a obszerniej ślę wyrazi — a to, aże- 
nę "e uwłaczać nikomu — €o do nauczycieli pe- 

„Odynantów w loczkach umizgujących sie” kateche- 
„9 przybyszów — też nie wiemy — domyślamy 
wprawdzie, kto to taki być ma, ale imie tako- 

sę na ówczas dopićro ogłosimy za takich gdy ja- 
tydz 5 dne dowody każdego czynu porównamy, o- 
my, "nV: i za słuszny wymiar sprawiedliwości uzna- 
dą cóż zpowodowało żółcią plwającego Autora 
ni, wyrażeń tak gininnych, tak ordynaryjnych jak np. 
leo chcemy i owych opojów, od których e sześć 
ty 00 bucha jak z Antała? Ñtóryż z naszych u- 
ją ików jest opojem? Od którego z nich bucha 
cła 3 „dnlała? Ktlóryż to z Apostołów wiary Stćj 
ye dzi wysznurowany, a ma na (twarzy Umizg bez- 


w 
ską dny ? Góż znaczy ten wyraz oddzielony kré- 
duto 0-wody? Ma to być niby spleśniały koncept 


ra z alluzyą do wina, araku lub berbaty? Praw- 
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dziwie koncept z kalendarza, bo u nas takich do- 
wodów składać w podarunku, a tym mnićj ex otti- 
cio nie jest we zwyczaju. Cóż dopićro powiedzieć 
o nędznym koncepcie dawaniu w prezencie naczyń 
niepróżnych it. p. Wiedz o tém panie Autorze, 
że kloby takim sposobem chciał kształcić swego sy- 
na żeby dopićro darami torował mu drogęśdo pro- 
mocyi, tenby sam swoje dziecko wiódł do zguby! 
a z resztą wiedz i to, że u nas takich professorów 
nie znajdziesz, którzyby przyjmowali od uczniów lub 
ich rodziców lub pensyonarzów lub korrepetytorów 
jakiekolwiek dary w tym celu składane. Tego u 
nas nie masz — i nie bywało. A więc potwarz! 
Którzyż są ludzie co nas truli i trują? Chcieli- 
byśmy ich bliżćj poznać — którzy to obywatele u 
has pozwieszali nosy, a mają nitczysle sumienie ? 
Takich nie widzimy. Którzy lo „kwiat ludzkości 
psują złemi przykłady lub podstępy? a to obcy du- 
chowni niby nauczyciele? którzy mają się wysli- 
znąć % pomiędzy nas tak, jak się wśliznęli? Któ- 
rzy to są Reorgunizatorowie, którzy Peregrynance 
co tu się przywałęsali a wolność naszą sztyletem 
zdrady zabijają? Kióż to haniebne, ¿ skrycie gor- 
szące u nas protoadził lub prowadzi życie 1 W ja- 
ki to sposób? Któryżto z duchownych tak byłby 
niecnym? Boć nie dosyć jest powiedzieć lub napi. 
saé — trzeba udowodnić — A chcielibyśmy też po- 
znać którzy to są wrogi i cnoty i Narodowości na- 
szćj i religii publiczne szydercy? Którzy z Qby- 
wateli naszych poczciwych Krakowian są jawnie u- 
znani za takowych i którzy pod welną baranka 
kryją zęby wilcze? Prosimy Autora powyższego 
artykułu , ażeby nam uroczyście i sumiennic ze wszyst- 
kiemi okolicznościami wymienił takowe osoby ina- 
czéj musielibyśmy go posądzić, że jego artykuł był 
równie niedorzeczny jar nie na swém miejscu — 
a Redakcyą Gaz. Krak. o wyrażne da? 


nA 


AUSTRYA. 

Wiedeń 19 Lipca. Reorganizacya policyi na- 
stąpi wkrótee, do czego już poczyniono kroki. 

Związek demokratyczny wydał na dniu dzisiej- 
szym manifest, w którym przyrzeka być główną 
podporą i opieką sejmu, wszystkie jego uchwały I 
rozporządzenia roztrząsać gruntownie, i bronić go 
przeciw nadużyciom stronnictw, głównie zaś całość 
monarchii ma wieć na celu. 


Ministrowie nowo obrani złożyli dziś wieczór 
przysięgę na ręce arcyksięcia Jana. 

Na sejm zwraeają się oczy Niemców a szcze- 
gólnićj na Czechów. [ch dumna postawa jak po- 
wiadają, ma uwodzić Polaków. Dzisiaj pewien de- 
putowany z Czech porozumiał się z dep Polskimi 
z Galicyi, nie znającymi niemieckiego języka. Przy 
zawieraniu wniosku mieli Oni na pewien polubno= 
wny przez niego dany zuak podczas głosowania 
wstawać. Lecz Niemcy poznali się na takim forte- 
lu, powstało powszechne oburzenie w sali, galerya 
posłyszała i przez nią dowiedziała się o tym po- 
stępku cała massa ludu na placu Franciszka czeka- 
jaca. Gdy ów dep. Czeski z pewnym Polakiem z 
sali posiedzeń wychodził, lud poznał go zaraz, za- 
czął nań miotać obelgi, złorzeczyć, wyzywać i Bóg 
wić coby się jeszcze z nim stać było mogło, gdy- 
by był nie wskoczył do doróżki i nie umknął z rąk 
rozjątrzonego pospólstwa. — Był lo zaiste figiel do- 
skonały, wywołał on jak najżywsze rozprawy w sa- 
li posiedzeń, ale się te na niczėm skończyły, —Sło- 
wianie biórą przewagę na sejmie. Sejm odroczony 
został do 20. — Arcyksiążę Jan musi wyjechać do 
Frankfurtu po otworzeniu sejmu, lecz kogóż zasta- 
wi na wojóm miejscu ? — nie ma w nikim zaufa- 
nia, i poseła kuryera do Cesarza, aby czemprędzćj 
do stolicy zjechał, gdyż w tak ważnćj okoliczności 
nie można państwa samemu sobie zostawiać, i bez 
niego teraz obejść się nie może. 

Podług prywat. doniesień z Włoch, miała się 
Ferrara Austryakom poddać. 

W gazecie Wićdeńskićj jest ten wypadek ze 
szczegółami opisany, a w końcu są nawet zamiesz- 
czone punkta poddania się. — Cała historya opićra 
się na tém. Radecki, który się tylko ciągłe Wene- 
cyi trzyma, dowiedział się, że w blizkości t. j: za 
rz. Po zbićrają się już po drugi raz pułki papiez- 
kich strzelców; kazał więc Ks. Łichlenstein przejść 
z licznym oddziałem za rzćkę Po i rozbić nieprzy= 
jaciela. Przeprawił się więc książę rzeczywiście na 
drugą stronę, wojsk nie było żadnych w ićj stronie. 
Posiępował zalćm śmiało wprost ku Ferrarze mia- 
stu bez załogi; bronić się nie mogło, a bojąc się 
rabunku, wysłało naprzód parlamentarzy, z którymi 
książę konwencyą ułożył, przyrzekł szanować mia- 
sto, jako przyjacielskie, bo papiezkie, i przyobie- 
cał isé znów napowrót swoją drogą t. j. opuscic 
Ferrarę, lecz wszystkiego teraz na czem mu zbywa, 
miasto dosłarczyć mu winno. 


CZECIIY. 


Praga. Dzisiaj rano przechodziły szeregi stu- 
dentów przez ulice Pragi, przeznaczonych do waj” 
ska. Spiówali tę znaną piosnkę: „Hej Slowanć!* 
prawdziwie melanholicznie ale z uniesieniem. —Był 
ta widok rozczułający! A wielu osobom z prze- 
chodzących, w oczaehk łzy stanęły. Studentów tych 
odeślą Austryacy natychmiast do Włoch, aby tam 
nabyli teoryi i praktyki w sztuce wojskowej. 

(Freimóth ) 
KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. 


Rząd tymczasowy w Bukareście podał na ręee 
konsula rossyjskiego protest, przeciw wkroczeniu 
wojsk rossyjskich na Wołoszczyżnę, iodwołując sie 
do dawnych praw, któremi się ten kraj od nrepać 
miętnych czasów sam rządził, uznaje inierwentcyą 
taką za niewłaściwą od której gdyby Moskwa do- 


browolnie odstąpić nie chciała, wtedy Rząd Tym- 
czasowy wezwie ku pomocy całą Europę. 
(Uder. Zeit ) 
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Wiadomości zagraniczne. 


PIPES <Y: 

Memel. Przeszło 40 okrętów pruskich i 400 
majtków znajduje się w ręku Duńczyków. Wojska 
mamy tu aż nadto. Wiele majtków uciekło Duń- 
czykom z niewoli i wróciło do nas; w małych łód- 
kach puścili się na otwarte morze, wiatr północy 
dobił ich do pomorskich brzegów, których potem 
trzymając się ciągle, przybyli aż do naszego portu. 
Opowiadają nam, że w Kopenhadze wielkie zabu- 
rzenie panuje, od wojny z Prusami Duńczykowie 
żadną miarą odstąpić nie chcą — owszem, oświod- 
cza lud, iż gdyby rząd z Prusami pokój zawarł, i 
pruskie okręta wydać chciał, spali je, rząd zgromi 
i wojnę z Prusami dalćj prowadzić będzie. — Za- 
łoga jaką tu mamy, jest tylko przeciwko Duńczy- 
kom— Rossyi nie ma się weale czego obawiać, cofnęli 
się wszyscy w głąb kraju i w całych nadgranicz- 
nych okolieach nie ma tu już z nich ani jednego. 

(Zeit. Halle.) 

Poznań. Umieścilišmy w wczorajszym nume- 
rze Gazety Krak. na końcu wzmiankę, iż Miero- 
sławski na wolność wypuszczony został, o czćm 
gazeta Lipska fałszywie doniosła. 

Wiadomość nie potwierdza się.  Wypuszczono 
wprawdzie powstańców polskich, po zawartćj kon- 
wencyi z jen. Pfuel, wszystkich gdzie którzy tylko 
w więzieniu zatrzymani byli, nio wyłączając ji. Mię” 
rosławskiego. lecz skoro się Pfuel dowiedział, iż 
Mierosławski wybićra się do Paryża, kazał go are” 
sztować natychmiast. Wielu Polaków i Niemców 
sądziło, iż to się przez pomyłkę stało , gdyż Miero- 
sławski uzyskał rzeczywiście pozwolenie do wyjaz” 
du a nawet i paszport. Lecz to nie była żadna Po” 
myłka; rząd bowiem poczciwy, chcąc się zabezpiś” 
czyć przed niepospolitemi talentami, z jakich Mie” 
rosławski jest znany, wsadził go za kratę, między 
mury twierdzy, i więzieniem — tym moralnym JU 
dem szatańskićj sztuki zalruwając siłę żywotną wo” 
nego człowieka, usiłuje go zabić na zawsze. 
stan jego zdrowia ostatnie więzienie w Berlinie mo” 
cno zrujnowało, a teraz oświadczają doktorzy, któ” 
rym on w kuracją jest oddany, że jeżeli jeszcze dW 
żej w więzieniu pozostanie, musi pożegnać Się 


tym światem. a 
NIEMCY. ‘ 


À s „gayem 
tak jak dawnićj dernagogów . objao r: kaa 
wip 
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walczyć na zabój, wstawić w łupki mundurowe, ob- 
ciążyć żelazem ramię, dresować ich i jarzmić. Przy- 
tém mstytut gwardyi Narodowćj, do którego urzą- 
dzenia i wzniesienia wszelkich możeboych użyto 
srodków, musi być niezwłocznie wypehnięty w tył 
sceny 

Niedawno, gdy władza książąt upadkiem zagro- 
Łona była a siła ludu się wzmogła, wołano: „nie 
macie sie czego obawiać Moskali“, teraz skoro oko- 
liczności stanęły w odwrotnym stosunku. chcą nas 
Moskałem zatrwożyć. Jeżeśmy prawda blisko mety: 
eez jak ona wygląda? Oto chcianoby wspólnie z 
lossyą na zachód pociągnąć. rozprawiając o pew- 
nyel Narodowych chętkach franeuzów względnie 
ranie reńskich. Na dobitek nieszczęścia rozdwonła 
SIę lewa strona na sejmie, i już dziś przy zamknię- 
“u decyzyi okazała się zupełnie zimbą, bez naj- 
mniejszéj energii, wielu nawet jéj członków nie by- 
0 przytomnych, a to okropne spostrzeżenie przeko- 
nywa zawczasu 0 zgubnych skutkach, jakie ztąd nie- 
chybnie nastąpićby mogły, 

_  Wielkorządzca stał się kością w gardle ludowi 
Ńiemieckiemu, zaraz przy jego wjeździe do Frank- 
urtu, krzyczał lud z uciechy; „niech żyje!.. niech 
syje Hecker!“ tj lud i konstytucya! precz z książę- 
Ame Z pomiędzy ministrów najniebezpieczniejszy 
Jest Szmerling, widzieliśmy to varaz w jego glad- 
I6j mowie: po nim idzie Heckscher.  Wielkorządz- 
i wróci, leez poświęci się całkowicie — nie odro- 
zeniu, lecz rządzeniu! (Zeit. Halle.) 


FRANCYA. 


16 Lipca. Klub parlamentarny w Pa- 
ran IG „pod prezydencyą pp. Dupont de l'Eure, 
ani, | satnier-Pagts ogłosił swój program. Wyj- 
czł z niego następujące ustępy: Celem zjedno- 
zy ił będzie: 1) podpora i wzmocnienie 
ku, 3) maa 2) przywrócenie moralnego porząd- 
napsach, 5) „Jalnego porządku, 4) porządku w fi- 
if towarzyskie ku w administracyi, i 6) porząd- 
7 ICBO w ogóle. Związek ten widzi w 
ëm tylko republikanów ; nie 


„ Paryż 
luis National 


Łsromadzeniu narodow 
Czyni różnicy między dawą 
ains de la ville et du len 
Tzystwie tylko braci i nie zn 


ky wé), aby swe dumne plany przywiedli do skut- 


dny, 
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Lefra, Bixio, St. Hilaire, Altaroche , Billault, V. 
ane, Froussard i przeszło 200 deputowanych. 

nie g emir National przytocza, że jen Cavsignac 
lecia awał pozwolenia marszałkowi Bugeaud do ob- 
tw ofiarowanego inu przez fiarola Alberta dowódz- 
a eE, wojskiem. Biemontekićm, a to ze względu 
Prap sUnki polityczne w jakich zostaje nateraz 
© innych mocarstw. Jen. Cavaignac po- 
Sowa przedłużyć stan oblężenia Paryża tymcza- 
a Sierpnia. W skutek rozkazu Władzy 
i wezćj z d, f4 Lipca nastapilo rozbrojenie 


całćj gwardyi Narodowćj w Lyonie, Croix-Rousse 
i rozpoczęto po innych przedmieściach.  Dopióro 
po zupełnóm rozbrojeniu gwardyi Narodowćj nastą- 
pi reorganizacya w Lyonie. — Moniteur du soir 
podaje niezawodną liczbę poległych ofiar w po- 
wstaniu. 

W walce poleglo lub z ran umarło 1,400. Ran- 
nych leży jeszcze w szpitalach i po domach 1,100. 
W walce lub późnićj schwytanych powstańców, w 
twierdzach i więzieniach znajduje się 8,673. 


Journal des Débats zawiera dzisiaj długą lecz 
zajmującą mowę, jaką miał Lamartine publicznie 
na posiedzeniu komitetu spraw zew. we względzie 
zagranicznej polityki Francyi i zadania w sprawie 
włoskićj. PP. Oudinot, Mauguin i Napoleon Bona- 
parte żądali stanowczego wdania się Francyi w spra- 
wę włoską. Lamartine zaś dowodził, że obecna po- 
lityka młodćj Francyi wymaga koniecznie pokoju i 
nie powinna zapuszczać się w jakieś interwencye, 
wystrzegając się zarazem ciągle polityki zaborczej 
Napoleona, bo taka tylko polityka dla Francyi zba- 
wienną być może, i w okecnćj chwili sławę jéj po- 
wszechną zjednać może. Mowa jego zrobiła bardzo 
wielkie wrażenie na umysły przytomnych, i zjednała 
mu większość głosów w kamissyi złożonej z 60 
członków, tak dalece iż jen. Cavaignac przekonany o 
jój skutku fstanowezyin , wydał rozkaz. odwołujący 
natychtniast armią ałpejską w głąb kraju. 


WŁOCHY. 


Z Bormio donoszą, że bardzo silny korpus ar- 
mii austryackićj występuje z Tyrolu na Włochów, 
od granicy szwajcarskiej. Miał już Lecco zagrozić I 
ku Medyolanowi się zwrócić. Jeżeli ta armia, jak się 
zdaje, z świeżych werbunków przez rząd austryac- 
ki wyprawiona, przeszłaby most przy Stelvio i dotar- 
ła do Lecco, położenie Medyolanu a następnie ar- 
mii Karola Alberta byłoby rzeczywiście bardzo nie- 
bezpieczne, Obrońcy mostu Stelvio stoją pod kom- 
mendą półkownika d Aupice. — ŻZspewniają z 
drugićj strony, że książę genueński na czele 20 ;000 
wszedł do Reveredo nad Adygą i wypędził Auslry- 
ków z Schio. Jeżeli się ta wiadomość potwierdza, 
Tyrol włoski podniósłby bunt niezawodnie przeciw 
Austryi, bo Reveredo jest kluczem do Tyrolu. - 
List z Desenzano 7 Lipca donosi, żeod strony We- 
rony słychać było mocny buk dział, trwający dość 
długo. Cała załoga W Peschierze stanęła pod bro- 
nią. Obiegała pogloska, że Austryacy chcieli zająć 
to miejsce. i ; 

Radecki jak się zdaje ruszył w pochód ku Vit. 
lafranka dokąd i Karol Albert udał się zcałym swo- 
im jener. sztabem od Roverbella. Przez ostatniego 
ord dowiadujemy się, że walka już się rozpo- 

Minister prezydujący pmr boku Kazola Ałber- 
ta, Karol Ambrcis napisał list do rządu tymczaso- 
ESY W enecyi, w którym stawia, stósownie do 
Jego życzeń, 2,000 doborowego wojska, dobrze 
Wwićwiczonego pod jego rozkazy, które już do W enecy! 
wyprawione zostało natychiniast. ( Reforme.) 


,. Nalional donosi z Palermo, to książę genusń- 
Ski, syn Karola Alberta został wybrany na króla 
Sycylii. A więc Bonaparte raz jeszcze odpadł, cho- 


ciaż sobie tyle pracy zadawał aby się na to imiejsce 


dostał. Lecz darmo — nie nie pomogła broszura, 
ani złoto pełnemi garściami przez jego ajentów mię- 
dzy lud sypane. (National. ) 


Doniesienie Urzedowe. 


Pisanz Ces. Knób. TRystsnatt. 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż na żąda- 
ine Handlu pod Firmą Fryderyki Werkenthin Wdo- 
wy w kiistanie Państwie Proskićm istniejącego i tam- 
Że zamieszkałego, tu w Krakonie, przy Ulicy Grodz= 
kićj pod L. 117 obrane prawne zamieszkanie mające— 
go — w skulek Wyroku C. K. Trybunału Wydziału 
lil. pod dniem 2 Kwietnia b. r. 1848, pomiędzy 
tymże handlem a Star. Markusem Wachsmann Rup- 
cem i właścicielem Realności w Chrzanowie pod L. 
191 zamieszkałym, zapadlego prawomocnego -— sprze- 
daną zostanie w drodze przemuszonego wy właszcze- 
nia na satysfakcyą Summy 578 talarów 18 sr gro. 
procentów i kosztów Wyrokiem Ces. Kr. Trybunału 
Wydziału Il. pod dniem 21 Kwietnia 1847 roku za- 
padłym prawomocnym zasądzonćj — realność pod L. 
191 lite. 4. w Gm.nie XVII Chrzanów Okręgu M. 
Krakowa położona — granicząca od wschodu z re- 
alnością Nr. 190 należącą do Sukcessorów Abraama 
Gronnera — od zachodu z uliczką Wązką służącą 
do przejścia z ulicy Kadłubek zwanćj do Rynku, i real- 
nościami Nr. 192 do leka Tagner i Izraela Lauler— 
Nr. 193 do Wgo Abrama Friedman — Nr. 194 do 
Snkcessorów łcka Dyameata należącemi — od połu- 
dnia z ulicą Kadłubek, od północy z Rynkiem Mia- 
sta Chrzanów. 

Zajęcie powyższćj realnośei uskuleeznionóćm zo- 
stało Aktem Komornika Sądowego Franciszka Borelow- 
skiego pod dniem 12, t3, 19 Października, 19, 22 
1 23 Listopada 1847 roku, kióre do Akt hvpotecz— 
nych w Księdze XXVI. Dokumentów pod Nr. 549 
Wykazu hypotecznego realności pod L. 191 lit. £. 
w Chrzanowie w treści zamieszczone zostało. 

Warunki sprzedaży pomienionćj realności Wyro- 
kiem prawomocnym C. Kr. Trybunału Wydziału ill. 
pod dniem 12 Kwietnia 1848 r. zapadłym, zatwier- 
dzone są następujące : 

1) Cena szacunkowa realności pod L. 191 lit. 
A. 0znaczonćj w gminie XVII. Miasta Chrzanowa 
położonćj, ustanawia się na piórwsze wywołanie w 
summie Zip. 12,000, która to cena w braku licytan- 
tów dopićro na 3cim terminie do 2/3 części zuiżoną 
zostanie i od tak zniżonćj ceny licytacya się rozpo- 
cznie. 

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium 
1/10 część ceny szacunkowej, t. j. Zipołsk. 1,200, 
które w razie niedotrzymania któregokolwiek z dal-- 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od duia 20 do dnia 21 Lipca. 


Kluziński Juliusz, Cieński Apolinary, z Galicyć. 
| A cad 


szych warunków licytacyi utraci i nowa licvlacya na 
koszt i stralę jego ogloszoną zostanie, popićrający 
jednak handel wdowy Werkeuthin wolny jest od sala 
dania radium. 

3) Widerkaaffy i inne ciężary gruntowe pozosta 
ną przy nieruchowości, z obowiązkiem opłacania pro < 
centu po 5/100 i z zalicytowanego szacunku potra- 
cone zoslami. t 

4) Nshywca zapłaci podatki zaległe stósownie do | 
przepisów prawa 1 takowe sobie z wylicytowanego 
Szacunku polrąci. i 

5) Nowonabywea zapłaci koszta licytacyi na rę- 
ce i za kwilem Adwokata sprzedaż popićrajacego na 
skutek oznaczenia takowych Wyrokiem Sądowym i 
te z Szacunku potrącone mieć będzie. i 

6) Po dopełnieniu waranka 4 i 5 nabywca otrzy” 
ma dekret dziedzictwa. f 

1) Resztujący szacunek nabywca obowiązany bę- 
dzie zapłacić z procentem po 5/100 od daty lievta- > 
cyi, na skutek klassyfikacyi prawomocnćj za assygna” 
cyani sądowemi, przychody też z kamienicy od dnia 
zalicytowania do mego należóć będą. 

8) Nowonabywca od dnia licylacyi obowiązany 
będzie tymczasowo opłacać procenta bez odwoływa- 
nia się do nieukończonćj klassylikacyi od tych summ 
instytutowych i skarbowych, które będąc prawomo- 


dukcyj uprzywilejowanych w 3/4 częściach szacunku 

przez co jednakże skutki klassylikacyi w niczćw nad- 

werężone być nie mają. b 
Sprzedaż wspomniona odbywać się bedzie n“ 

Audyeneyi Pablicznćj C. R. Frybunała M. Krak. i 

Okręgu w Krakowie przy ulicy Grodzkićj w Domu pot 

L. 106 posiedzenia swe zwykle od godziny 10 zea 

na ndbywającego za popieraniem lana llieronimaSte" 

fana Rzesińskiego O. P. D. Adwokale w Krakowie 

przy ulicy Grodzkićj pod L. 117 zamieszkałego. 
Do której wyznaczają się 3 termina: 

22 Września ł 

2. na dzień 24 Pazdziernika > 1848 r. 

3. na dzień 24 Listopada 

Wzywają się przeto na takową licytasyą porze 

cy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele dek" kę 
rano 


4. na dzień 


czowe mający, aby się na pierwszym te e BAE 
tacy: pod prekluzyą zgłosili i prawa swe zaproduxo 
wali przy ustanowieniu Adwokata, 
Kraków duia 8 Lipca 1848 re c 
Syktowski. 


semait DWORKI w Gminie VIL / Ulicy S. 
Piolra na Piasku ALL. pr 2 Sa- 
dem i Ogrodem ornym są z wolnćj ręki 


Doniesienie prywatne. 


r l 7 R Y zna 
do sprzedania. Bliższą wiadomość zasiągnać może 
w Kancellaryi Adwokata Szpor. (2r.) 


Redaktor Władysław Izyckńi. 


Nakł. i Druk. St, Cieszkowskiego. 


cenie na hypotece, mieszczą sie łącznie z summą pro” | 
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